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Gmina K orczyn , w obwodzie żó łk iewskim,  obowiązałn  sio po 
Wieczne czasy dla za łożenia r egu la rne j  szko ły  parafialnej  u siebie,  
" ' ysiawić budynek  szkolny w przeciągu dwóch  fal. na g runc ie  ofia­
ro \y; >yn\ na cele szkolne pod nr.  178 objętości  200 sążni k w a d r a ­
towych,  sp rawiać  po t rzebne  porządk i  szkolne i równie  j a k  sam bu­
dynek u t r zy m yw ać  zawsze w dobrym stanie,  czuwać nad ochędó-  
slvro"i szkoły,  dos ta rczać  pot rzebnego  na opał  szkoły  d rzewa ,  a 
"akonicc płacić  każdoczcsncnu i nauczycielowi,  k tó r y  będzie o raz  
F inił s łużbę diaka,  rocz ną  kwotę  8(5 zł. d i  c. w. a., a mianowicie 
’ ' zł.  z rozdz ia łu  na cz łonków gminy,  a 07 zł. (51 e. z p rocen tów 
0migacyi.  o f iarowanych na cele szkolne.

Okaz ana  temi  ofiarami t roskl iwość o poparcie oświa ty między 
"Ulem wiejskim podaje c. k. Namies tnictwo  z wyrazem należytego 
' 'znania do wiadomości  powszechnej .

ł ześó ni cis rzeil owa.
L w ó w , 2 3 . w rześn ia . 

Podłu g  depeszy t e l eg raf icznej  Namies tnika  Wyższe j  Ans lry i  
*0 mini st ra  s tanu z Lrncu z 20. b. in. p rzyby ł  Nąjjaśti .  Pan dnia 
l<“go w południe w liajlepszem zdrowiu do Ischiu,  gdzie p rzy jmo­
wany by ł  z wielką uroczystością.

Na p rzedwczora j szym posiedzeniu izby deputowanych  rady 
Państwa byli obecni  wszyscy minis t rowie p rócz  pana P lene ra .  Po 
°dczytaniu r e s k r y p t u  mini st ra  sprawiedl iwości  z oznajmieniem,  żc 
k rakowski  sąd k ra jowy uwolni ł  cz łonka izby i iogawsk iego za raz  
*7. 1). m. w ieczorem,  i po dokonaniu wy bora se kr e t a rz y ,  p r z y s t ą ­
piła izba do dal szego p rzedmiotu  porządku dziennego,  mianowicie 
"o drugiego sprawozdan ia  wydzia łu w sprawie  i iogawskiego.  P r e ­
zydent za pr op on ow ał  znowu tajne posiedzenie i wyproszono  publi­
czność z galeryi .  O ■n iz in ie  i 1 ,, ogłos i ł  p r ezy den t  nas tępujący 
l’f znl(«l ta jnych ob rad :  „Izba nie ndziefiYa na t e ra z  lwowskiemu 
fulowi kra jowemu żądanego pozwolenia do a resztowan ia i sądowego 
s<-'igania deputowanego I iogawsk iego .“ P rz ys z ł e  posiedzenie izby na­
d a r z o n o  na cz war tek .

/. r o z p r a w  sejmu s i e d m i o g r o d z k i e g o  z 2 1 . b. m. do­
wiaduje się Jen . hor. w d rodze  t e l egraf iczne j ,  że  §. U .  wniosku 
' '■ądowego o używaniu  t r ze ch  j ęzykó w krajowych  w publ icznych 
kfirespoudencyncli  u rzędo wyc h  p rzyję ty  zos tał  bez  odmiany.

Świeżych wiadomości  o wypadkach powstania połsk iego nie 
''Uuny dziś ż a d n y c h ,  nic o tr zymal iśmy bowiem do tej chwil i  ani 
t-Zasu wczora j szego ,  ani też warszawsk iego  D zień. potr. Natomias t  
Przyniosła dziś Jcnera /na  korespond. n iektóre bl iższe szczegó ły  
0 zamachu na hrab.  Berga ,  o k tó rym donieśl iśmy p r zedwczora j  
'v t e leg ramie Gaze ty  lwowskie j :  Gdy dnia l t łgo po południu lir. 
"erg- wraca jąc  z p r zechadzk i  na obiad w tow arzy s twie  adjutanta,  
t o c z o n y  k ilkoma Czerkiesami ,  p r ze jeżdża ł  odkrytym powozem p a ­
rokonnym koło pałacu  Zamojsk ich,  padło ki lka tak zwanych bomb
jl'siniego, k tó r e  w explozyi zabi ły Czerk iesa i z ran i ły  1 konia.
, fiy powóz  zbl iżał  się do pałacu,  na balkonie ukaza ł  się człowiek,  
j. l’y dał  znak,  poczem z okna na 3cim p ię t r ze  rzucono bomby.  
,’Jty, j a k  się zdaje,  'wielkości  kul sześciol ' ) intowyeh. Namies tnik 
' 7 ‘ w wiclkicm niebezpieczeństwie życ ia :  zdaje się, że j edn a  z bomb 
■''plątała się w p ła szc zu  lir. Berga ,  i tu opór  zna lazł szy exploalo-  
'"a w bok. Tej  okol iczności  lir. Berg- zawdzięcza  swoje ocalenie 5 

'.''liutant: p rzy  nim s i edzący ocala ł  także .  Gdy  nas tąpi ł a explozyn. 
' ^ ‘" ' ra ł  kaza ł  s tanąć,  ale koń zraniony pociągną ł  powóz.  Nalyel i -  
'[|.‘:'at dano r oz k a z  z r e w id ow a ć  pałac,  i p r zy t r zym ano  w górnych  
1^'G'ach 3 ludzi  wra z  z ma te rya łami  do fabrykaeyi  bomb.  W  pa­
d u  postawiono  batalion piechoty.

Rosyj ska depesza do rządu francuskiego  i za łączony  do niej 
, d i o r y a ł  księcia Gorczn kow a  były ju ż  —  jak donoszą Jen . hor. 
^ Ę ury ża  , d. 18. b. u:, w rę ku  Cesa rza  Napoleona w Biar ri tz ,  a 
f 0 dwa dni potem nas tąpi ło ich ogłoszenie w M onitorze. Memo- 

j e s t  równie  c i ekawszy,  niż depesza i mówią,  że r ed a g o wa ł  go 
rosyjskie j  ambasady w Pary żu  p. Nlilin(y 11, b ra t  rosyjskiego 

"ds lr a  wojny,  powołany umyślnie po to do Pe t e r sburga .  —  R o z­

wiązanie komitetu polskiego w W e r sa lu  potwie rdza  się. Ten  komi ­
t e t  zaw iąza ł  się nie daw no  i miał  właśnie  temi dniami odbyć z g r o ­
ma dze n ie ,  gdy mu w zbr on i ł  tego wyraźn y  zakaz  prefekta .  J e s t  !o 
p ie rwszy  wypadek tego rodzaju we F r a n e y i ,  i t rudno pojąć,  dla­
czego l ak  nagle zakazano  to zg ro m a d ze n i e ,  kiedy doiąd nie tylko 
ci erpiano komitety polskie we wszys tkich  p rawie znaczniejszych 
miastach,  ale nawet  zachęcano do ich zawiązywania .

Podobnie j a k  M onitor  ogłosi ła ju ż  t akże  u rzędowa  London  
Gazę tle depeszę księcia Gorczakown do barona Brunnowa,  k t ó r . j  
o snowa j e s t  równohrzmiąca  z depeszą rosyj ską do rządu f raneuz-  
kiego. Podamy ją w całości  w ju t r z e j s zy m numerze.

S t ronn ic two  ruchu we W ło sze ch  zaczyna  k rzą tać  się znowu.  
Z G e n u y  pod dniem 1(5. września  piszą do Jener. Kor.'. W  ob o ­
zie naszego s t ronn ic twa niebu,  a I r zy  czwar te  części  mieszkańców 
Genuy należą do niego,  panuje widoczne wzburzen ie  i ruch.  Jawna  
walka,  k tó ra  wybuchła w Rzymie pomiędzy wspie ranem przez  P ie­
mont  „Comi tato nal ionalc" a s t ronn ikami  Gar iba ldego  p r zes i r a szy ia  
nic tylko tu,  ale w całych Włoszech  s t ronnictwo mazz in i s to ws k j -  
gar iba ldowsk ie .  Z pogróżek  półgłosem rzucanych  widać,  że s t r o n ­
nictwo ruchu gotuje się do nowej  walki .  P r z e d  ki lku dniami ro ze ­
sz ła  się tu pogłoska ,  żc Gar ibaldi  opuści ł  Gaprerę ,  i na. pełnem 
morzu  połączył  się z 3 parowcami wiozneemi ochotników W dziel ­
nicach p rzez  lud za ję tych p rzy  Por ta  Pila zaczęto  w o ła ć :  F,v!va 
Gar iba ldi !  Borna o la mor tc !  ale wieść o podróży  Gar iba ldego o k a­
za ła  się mylną.  Tymczasem wzburzenie  nie ustaje.  Pat role wojskowe 
i pol icyjne wzmocniono.  Dziś obiega znowu pogłoska ,  żc Garibaldi  
przy jadzie do Genuy  i zwoła  tu swoje s t ronn ic two  na posiedzenm 
nadzwyczajne .  Jeże l i  r ząd  na to nie pozwoli ,  Garibaldi  da znak do 
boju. L e c z  to są wieści  niegodne najmniejszej  wiary,  t r ze b a  pamię­
t ać,  że mieszkamy na południu,  w k ra ju  fantnzyi.

W yd an i  Piemontowi  od rządu f rancuzkiego ns jpo i i l ańscy  b ry -  
ganei  ze s t a tku  „ A u n is “ będą stawieni  w Turyn ie  nic p rzed t r y ­
bunałem cywilnym, lecz przed sądem wojennym,  k tóry ma się z e ­
brać temi dniami.

Moaarckia Aastryacka,
M  i e d e t i , 2 1 . września .  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości 

bieżące.) W  zastęps twie  Najjaś.  Pana uda sic Are yks ią żę  K a ro l 
L u d w ik  na zapowiedz iany festyn ludu do Inszpruku.

Wielki  Książę T o ska ń sk i  p r zyb y ł  p rzed wcz ora j  z Pragi  do 
Wiednia ,  i udaje się na zaproszenie  Cesa rza  na łowy do Isclilu.

Były  rosyjski  poseł  w Wiedn iu  p. B a la b in , k tó ry p rz e z n a ­
czony by ł  na ambasadora w Kons tan tynopo lu ,  zapad ł  nagle,  j a k  do­
noszą Gazec ie  kolońskiej  z P e t e r s b u r g a ,  na s łabość  mózgow ą, i j e s t  
na t e ra z  niezdolnym do żadnej  u rzęd owe j  ani w ogóle umysłowej  
czynności .

(A udycncya  barona E ó tvó s .)  Ba ron  Ei>tv6s miał dn. 18. po­
słuchanie u Naj j aśniejszego P a n a 5 w kilku si lnych wyrazach p r z e d ­
s t awi ł  nędze w dolnych W ę g r ze c h  i zaniós ł  p rośbę  co do Alfii ldz- 
kiej kolei żelaznej  o udzielenie zal iczki  w sumie 750 .000  zł. i o 
a sygnacyę na 10 .000  zł. dla zakupienia na rzędz i .  J e g o  ces.  Mość 
w yp y ty w ał  go o szczegó ły ,  i zapewni ł ,  że zaniesiona p rośba nie 
będzie bezsku teczną ,  i żc tego samego  dnia wyda s tosowne ro zp o ­
r zą d ze n i a ,  aby sp rawa była n iezwłoczn ie  za ła twiona.  Nas tępnie 
Jego  ces. Mość mówił  o nędzy w ogólności ,  i to z zna jomością 
r z e c z y ,  k tó ra  dowodzi ł a  szczegó łowe s tudyum nad tą wa ż ną  
sp rawą .  W  każdem słowie monarchy p rzebi ja ło się se rdeczne  wsp ó ł ­
czucie dla części  kraju nawiedzonych t a k  ciężko od losu, poczem 
Naj j aśn.  Pan dał  zapewnienie,  że niczego nie zaniedba,  eohy mogło 
zł agodzić p r zykre  położenie n ie szczęś l iwych i w s t r zym ać  dalsze 
skutki  nieszczęścia.  Baron Eolvós  g łęboko wzruszony  tym w sp a­
niałomyślnym udziałem,  wyraz i ł  gorące  dzięki  za ł askę cesa rską ,  i 
z r adośc ią  b ie rze  na siebie misyę oznajmienia rodakom,  j a k ie  są 
uczucia Cesarza .  Baron Eo tv0s u radowany  skutkiem p o d r ó ży  do 
Wiednia ,  pow róc i ł  do Pesztu,  gdzie miał o t w o rz y ć  dn. 20.  z g r o ­
madzenie w ęgier skich lekarzy i nafural istów,  k t ó r ego  j e s t  p rezesem.

I ł ^ r t i t n n s K t a a !  . 18. września .  Na  dzi sie jszem posiedzeniu 
sejmu k ra jowego  dep. Bukader  interpeluje ,  czy w. r ząd k r a j ow y ma 
zamia r  j e szc ze  w ciągu tej sesyi  za rządz ić  złożenie r ac hu nkó w,  co
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do dodatku poda tko weg o  na po t r ze b y  k ra jowe za r.  1 8 ° ,/02 i 18(13, 
tu d z i eż  wy k az  ma ją tku  i s tanu kasy wszys tk ich  funduszów k r a jo ­
wych,  fu nda c j i  i i ns tytucyi  z szczegó łowem wynies ieniem ich prze  ■ 
znaczenia ,  wielkości  i użycia ? Czy w. r ząd  k ra jowy,  w obec zbl i­
ża jącego  się poc zą tku  nowego roku  admini s t r acyjnego ,  p r ze d ło ży  
se jmowi  k ra jowe mu budże t  p o t r ze b  k rajowych  na r .  adminis t racyjny 
1 8 e3/a ł  p r zed  nadejśc iem te goż  roku,  i czy pos ta ra  sie wcześnie  
w  myśl  kons ty tucy i  o pozwolenie sejmu krajowego na dodatki  do 
p o d a t k ó w ?  C z y  rzą d  k ra jo w y  p rzysposobi ł  sie do oddania  osobnych 
funduszów kra jowych  i fundac j i ,  k tóremi  dotąd admini st ru ją władz e  
n ieodpowiedz ia lne  p r ze d  s i edmiogrodzkim sejmem krajowym,  i j eże l i  
nie,  z j a k ic h  to p rzyczyn  nie p r zysz ło  do s k u t k u ?

Następuje,  dalszy ciąg deba ty specyalnej  nad  d rugą p ropozycyą  
k r ó l e w s k ą  ; §. 4 bez debaty,  §.  5 po dłuższe j  debacie p r zy ję to  w e ­
d ł u g  s tyl izacyi  p r o je k tu  r zą dow eg o ,  podobnież §. 6 z małą po p ra w k ą  
Alduleana.

(D o  obchodu rocznicy w ielk ie j bitwy pod L ip sk iem )  na 
dniu 18.  paźdz i e rn ik a  1814.  rob ią  już p r zygo towania  w Wiedniu.  
W  c. k.  domu inwal idów będzie obchodzona ta pięćdz ies i ąta  rocznica 
zwyc ięs twa  i szczęśl iwego zakończen ia  wojny  całego świata ba rdz o  
solennem nabożeńs twem,  na k t ó rem  będ ą  obecnymi wszyscy  A rc y -  
ks i ą żę ta ,  j en e ra l i eya  i ko rp us  oficerów. Podczas mszy będą wojska  
da w a ć  s a l w y , a po nabożeńs twie  nas tąpi  obdzielenie inwalidów 
z  pieniędzy funduszowych .  P r ó c z  t ego za łożony  będzie węgie lny 
kam ień  na posąg księcia Sc l iwarzenberga ,  w  k tó re j  to u roczys tośc i  
b ęd ą  mieć u d z i a ł :  najwyższy  dwór,  wszys tkie  władze cywi lne  i 
wo j sk ow e ,  r ada  gminna i t ,  d. P r o g r a m  fes tynu będzie za ki lka 
dni  og łoszony.

Anglia.
(D ep esza  lorda R u sse la  do p o sła  angielskiego w  P etersburgu  

rv spraw ie  po lsk ie j.)
Minis t eryum spraw7 zagran icznych  11.  sierpnia.

Milordz ie!  Dnia 18go z. m. udziel i ł  mi ba r .  B r u n n o w  depe­
szę,  k tó r ą  o t r zy m ał  w ieczór  od księcia Go rcz ak ow a .  Depesza  ta, 
k t ó r e j  odpis p r zy łączam,  nie udziela  wcale zaspakaja jącej  odpowie­
dzi na p rzeds tawien ia ,  k t ó r e  r ząd Je j  król .  Mości  w porozumieniu  
z  A us t ry ą  i F r a n c y ą  poczyn i ł  gabine towi pe t e r sbu rs k ie m u.  Depesza  
w p ra w d z i e  na począ t ku  mówi,  że „c esa r sk i  gab ine t  obrał  sobie za  
zasadę,  że  każde  mocars two,  podpi sane na t r ak tac ie ,  pos iada p raw o  
t łum ac ze n ia  t r a k t a tu  z własn ego  punk tu  widzenia ,  naturalnie ,  t r z y ­
mając  się ściśle g ran ic  myśli ,  k t ó r ą  można wed le  b rzmienia  s ło ­
w n eg o  t r ak ta to w i  samemu przypi sać ,  i ks i ążę  Gorcza ko w d o d a j e : 
„ W  moc tej  zasady gab ine t  cesa r sk i  nie odmawia do t ego p r aw a  
ża dne m u z ośmiu moc ars tw  podp isanych na t r a k t ac ie  wiedeńskim 
z  r o k u  1 8 1 5 . “

L e c z  ks iążę  G o rc za k o w  omija dalej kwes tyę  wyk ładu  t r ak ta tu  
wiedeńsk iego ,  i p rzypi suje  t rwan ie  powstania  moralnej  i ma teryal -  
nej pomocy z z a g r a n i c y ;  p rzyjmuje nibyto sześć  punktów,  odr zu­
ca jąc zawieszen ie  b ron i ,wzbran ia  się p rzy ją ć  k o n f e r en c ję  ośmiu mo­
ca r s tw ,  k t ó r e  t r a k t a t  wiedeński  podpisały,  i dodaje na końcu,  że 
p r zy w róc en i e  po r zą d k u  musi  nas tąpić pi  e r  w7 ej , zanim s t anowcze  
ś r o d k i  mogą  być  p rzeds ięwz ię te  do uspoko jen ia  Polski .  —- Rząd  
Kró lowej  Je j  Mości  r oz t r zą śn ie  t edy  spokojnie g łówne punktu  od­
po w ied z i  księcia G o rc z a k o w a  na p rzeds tawien ia ,  czynione w mojej  
depeszy.

1.  Książę  G orc za kow  przyznaje ,  że zaufanie poddanych i pa­
nowanie p r a w  nad bez rząd em  je s t  po ds taw ą  po r zą d k u  i ustalenia 
r ze czy ,  i dodaje,  że poważanie  w ład zy  j e s t  n i eodzownym w ar u n ­
k ie m tych podstaw.  Le c z  wiedzieć  powinien rosyjski  gabinet ,  
że  ł a ska w ość  i po jednawczość  częs to  l epszemi  są ś rodkami ,  j a k  
m a te r y a l n a  p rze mo c  do us ta lenia  powagi  władzy .  Byłby to błąd 
ubo lewan ia  godny,  gdyby  t ę  powagę g w a ł t e m  i p r ze mo cą  p r z y w ró ­
cić chciano,  nie za bezp ieczywszy  p r a w  po l i tycznych  i rel igi jnych 
poddanym K ró la  polskiego.  Sposoby  tego  zabezpieczenia p r z e d s ta ­
wi ły  t r z y  m o c ar s t w a  t ak  Rosyi  j a k  Polsce .  Nie podobało sie j e ­
dn ak  gabine towi  p e t e r sb ur sk ie m u uż yw ać  t ak ich  środków7 do p r z y ­
w ró c en ia  powagi  władzy .

2 . Ks iąże  G o rc za k o w  tw ie rdz i  —  a myśl  t a  j e s t  t r eśc ią  de ­
peszy  j ego od począ tku  aż do końca,  —  że p r zy w ró c en i e  porządku  
w  Pol sce zawisło od pewne go  war unk u ,  na k t ó r y  on uwagę rzą du  
angielskiego zw raca ,  „a  k tó r y  nie tylko że nie zos ta ł  spełniony,  
ale i wzmianki  o nim nie było w  depeszy  lorda  Russe la . “ „ S ą  to 
m a t e ry a l ne  wsparc ia  i mora lne  zachę ty ,  k tó r e  pows tańcy  o t rzymują 
z  za g ra n ic y . "  —  Rząd  angielski  chętnie  t en  p r ze dm io t  pominął,  i 
zamias t  p r ze sz ło ś ć  w y św iec ać ,  ty lko  o z a r ad cz y ch  ś r odkach  na 
p r z y s z ło ś ć  mówił .  L e c z  zmuszony sp os t rze że n ie m księcia G o rc z a ­
k o w a  do porusze n ia  t ego przedmiotu,  nie waha  się r ząd angielski  
wypow iedz ieć  swoje zdanie,  że nie wsp ie ran ie  powstańców z z e ­
w n ą t r z  j e s t  g łó w n ą  z a p or ą  p r zy w ró c en ia  p o r zą d k u  w Polsce ,  lecz 
samo pos tępowanie  r zą d u  rosyjskiego.  C a ry c a  K a t a r z y n a  r .  1772 
p r z y r z e k ł a  Po lakom zachowanie ich r e l i g i i ; c a r  Alexander  ii .  p r z y ­
r z e k ł  Pols  ce 1815 r.  r cp r ez en ta cy e  na ro do w ą  i za rząd .  P r z y r z e ­
czeń nie dot rzymano .  Dług ie  la ta  t a rgano  się na rel igie Polaków,  i 
do tej  chwil i  nie są oni w posiadaniu p raw pol i tycznych,  k tó r e  im 
t r a k t a t e m  1815  r. zapewniono .  Narusz en ie  to u roczys tych  p r z y r z e ­
cz eń  r zą du  rosyj sk iego w y w o ła ło  umysłowre w z b u r z e n i e , a na ­
p ad  n iespodz iewany na ogniska domowe w s tyczn iu  b. r .  by ł  p o w o ­
dem te raźn ie j szego  powstania .  Gdyby  by ła  Ro sy a  uczucia powsze­
chnego  P o l ak ów  nie ods t r ęc zy ł a  od siebie,  ma łoby  znaczy ła  pomoc |

ma t e ry a l na  i mora l na  zagran icy .  J e s t  r ze cz ą  pewną,  ze w  Europie 
is tniej e g or ąc a  sympa tya dla Polaków.  W  knżdem większem pań­
s twie ,  w  k tó rem są r cp r ezen tacye  na rodowe ,  j a k  n. p. w Anglii.  
Aus tryi ,  P rusiech,  W ło sz e ch ,  Hiszpanii ,  Por lugal i i ,  S z w e c j i ,  Danii 
obudzi ło się (o uczucie.  Ws zęd z ie ,  gdzie rząd na rodo wy  istnieje,  
p r zy łą cz y ł  się r ząd do uczuć władzy7 p rawodawcze j  i narodu,  cho­
ciaż z oględnością  i o st rożnośc ią .  Rosya powinna by ła  rozmyślać  
nad temi sympatyami  i z zawar te j  w nich nauki  skorzys tać .

3. Książę  G o rcz ak o w  kładzie  wielki  p rzyc i sk  na to. że pow­
s tańcy  nie żądają  ani amnestyi ,  ani autonomii ,  ani nawe t  r e p r e z e n ­
t a c j i  mniej  lub więcej  zupełnej .  Ry łoby to błędem przypuszczać,  
że w p rzypa dka ch  tego  rodza ju istnieją tylko  dwie s t rony ,  I. j. 
r ząd  p racujący  nad p rzyt łumien iem powstania —  i p rzywódzcy  po­
wstania,  k t ó r z y  usiłują rozniecać  j e  i s zerzyć .  P ró c z  tych dwóch 
s t ron je st  w takich  razac h  wielka chwie jna masa,  k ló rah y  się za ­
dowoli ła tern zupełnie ,  gdyby  widziała ,  że osoby i w łasność  znaj ­
dują się pod opieką adm in i s t r ac j i  sprawiedl iwej  i dobrej .  Nie po­
zyskano dla siebie zaufania tej masy wielkiej ,  a t rudno rządowi  
rosyj sk iemu l iczyć na to,  że ona pozos tanie wiecznie bezczynną.  
Rząd  Jej  król .  Mości jest: zmuszony znowu czynić p rzedstawien ia ,  
j a k  nagląca zachodzi  po trzeba ,  by rozpocząć  bezzwłocznie  dzieło 
pojednania,  t ak  niezbędnie po t rze bn e  dla in te resów powszechnośc i .  
J eżel i  r ząd rosyjski  przyjmie pomoc lojalną i b e z i n t e r e s o w n ą , 
j a k ą  mu 'o f i a r u ją  Aus t rya,  F r a n c j a  i W.  Brytania ,  natenczas zabez ­
pieczy sobie środki  naj szlachetnie jsze,  by ideom umia rkowania  p r z y ­
sporzyć  zwyc ięz two w Polsce ,  i tym sposobem rzuc ić  podwal iny 
t r w a ł e go  pokoju.

4. Mówiąc o t r ak t ac i e  wiedeńskim rzecze  ks.  Gorczakow:  
„Zb l iżyl i śmy  się nie mało do prawdy,  u t r zymując ,  że p ie rszy j ego  
a r t y k u ł  zos tał  z r e d ag ow an y  p rzez samego ca ra  Alexandra I. i w y ­
sz ed ł  właściwie od n iego.“

Rz ąd  Jej  król .  Mości  chę tnie  p rzyzna je  p rawdopodobieńs two 
t emu p rzypuszczeniu .  W r o k u  1815 W.  Brytania,  Austrya,  F r a n c j a  
i P ru sy  wolałyby były w miejsce zrobionej  wtenc za s  umowy p r z y ­
wróc ić  dawne Kró les two  Polskie,  j a k  istniało p r zed  pie rwszym roz ­
b io rem w r.  1772,  a choćby  u rządzić nowe niepodległe Kró les two 
Pol sk ie  w  tych  samych  gran icach,  jak t e raźn ie j sze  Królestwo .

Armia wielka,  jaką C e sa r z  AIexar.dor na tenczas  t r zym ał  w Pol ­
sce,  p rzys łu g i  ważne,  j a k ie  Rosya wy świadczy ła  ówczesnym sp rzy ­
mie rzonym,  a nadewszysfko  obawa wybuchu nowej wojny w E u r o ­
pie,  r azem w zią w sz y  sp rawi ły  to,  że W.  Brytania ,  A us t ry a  i P rusy 
skłon i ły  sie do p rzyjęcia  stypulacyj  zes t awionych p r zez  Cesa rza  
Alexandra,  chociaż z poś r ód  t r zech  planów pod rozwagę  wziętych,  
stypulacye te  najmniej  wyg lądały po temu, by u twie rdz ić  t rwało 
pokój  i bezp ieczeńs two  w Europie.  L ec z  im więcej  r ząd  Jej  krói.  
Mości  w postanowien iach  ówczesnych widzi  p rzewa gę  wpływu r o ­
syjskiego , tern bardziej  p rze ję ty  jest; przekonan iem , żc Cesa rz  
Alexamler  ze wszys tkich  panujących najwięcej  powinienby sobie 
życzyć ,  aby w aru nk i  owego postanowien ia  były p rzes t r ze ga ne .  Nie 
podobna,  aby Rosyi  wolno było używać  wsze lkich owoców z r o z ­
sz e rzan ia  znakomi tego  g ran ic  własnych,  a wypierać  się punktów 
ugody,  na k tó r e j  po lega jej  posiadanie.  (Dok.  nas t . )

Włochy.
T u r y n , 15. września .  (R ozm aite  w iadom ości.) Jener- 

K or. do no sz ą :  J a k  wiadomo,  ka z a ł  pu łkownik  Paol i  w Rionero 
wszys tk ich  dowódzców bryganckich ,  k tó rzy  s tawili  sic d o b r o w o l n i e  

skutkiem nowej  us t awy  przeciw h rygan tom,  uwolnić na ich prośbą 
na ośm dni, pon ieważ p rzyr zek l i  mu, że w ciągu tego czasu na­
mówią  także innych rozpr ósz on yc h  w kraju kolegów swoich d<> 
poddania się. T e r a z  s łychać j ednak ,  że wspomniany komendant  
wo j sk o w y  uczyni ł  t en śmiały k r o k  całkiem samowolnie ,  i że mini '  
s t e r s tw o  pociągnę ło go za to do odpowiedzialności .

Wy da lo n y  na r o zka z  rządu z Neapolu konzul  papieski ,  ka ­
w a le r  de Mondato ( s e r d e c z n y  p rzyjacie l  i jak się domyślają,  także 
co do sposobu myślenia wie rny  to w a r z y sz  t amte j szego  koczu !*1 
p r usk ieg o) ,  k tó r y  pomimo wsze lk ich  p r o tes tów musiał  opuścić t° 
miasto w  p r ze c iągu  cz te rdz ies tu  ośmiu godzin,  rob i t  p rzed zupe ł­
nym odjazdem swoim także  i tu  osobiście p rzeds tawienia ,  ale beż 
sk u t ec zn ie ;  p rzec iwnie  miano z powodu  uży tego za  to ze stron)'  
kn ry i  r zymskie j  odwetu wydać paszpor tu  wszystkim kouzulom pa­
pieskim w  kraju.

Pose ł  włosk i  w Stambule,  ma rgr ab i a  Carracciol i  di Bella,  z ° '  
s ta ł  odmołany i odjechał  j u ż  z t amtąd  do L izbony dla objęcia p0'  
sady  poselskie j  p rzy  t amte jszym dworze.

Hrab ia  Pasol ini ,  p re fek t  lu ryński ,  po wró c i ł  j u ż  przedwczora j  
do T u r y n u  z swojej  podró ży  angielskiej ,  k tó r a  j a k  się zdaje nie­
była bez  znaczenia  pol i tycznego.

P rz ed w cz o ra j  kaza ł a  niespodzianie kw es t u ra  lu ryńska  w y p r ą " 1*' 
formalną razz ię  na wychodzące  tani niezl iczone dzienniki  l iumoO'  
s tyczne  i k a r y k a tu ry ,  osobliwie na odnoszące się do „n ieczęsneg0. ' 
min i s t r a  s p r aw  zew nę t rzny ch  wicehrab iego  Ycnosty,  i odtąd ziej] 
ogniem w szys tk ie  tamte jsze  dzienniki  opozycyjne.

I S e r l l n ,  17. września .  (O dpow iedz P ru s na pism a w s p ó ^ e 
ks ią żą t niemieckich. —  E .rekucyu  zw ią zko w a  w  H o lsztyn iW  
W  mini ste ryum s tanu toczy ły  się obrady* nad odpowiedzią,  k i ć 1'9
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łlanii być ma tym cz łonkom zjazdu ks iążęcego w Frankfurcie ,  co 
Sl? za przyjęciem nns t ryack iego p ro jek tu  r efo rmy związku  n iemiec­
kiego oświadczyl i .  Pewna jest  rzeczą,  że odpowiedź adresowaną  
kodzie z osobna do każdego  z książąt ,  k tó rzy  list. wspólny do Króla 
Pruskiego podpisali .  Osta tnie  kroki  Aust ryi  uważane są w ogóle 
Jako zi szczenie sposobu widzenia wyrażonego w nocie j e dn ohr zm ia -  
',pj  z dnia 2 . lutego 1802 roku.  W nocie tej wspomniano już o 
Rozszerzeniu ca łego związku  w k ie runku pańs twa  zwiąkowego ,  p r o ­
ponując zaprowadzen ie  silniejszej władzy centralne j  i uregulowanie 
I'1.] czynności  w sprawie  wewnę t rzn ego  p raw oda ws tw a  p rzywołaniem 
'księgowanych s t anó w pojedynczych pańs tw niemieckich.  W  dalszym 
kierunku na tej  d rodze  pows ta ły  wnioski  s ięgające po za p ro jek t  , 
kolegowanych,  p raw oda ws two  związkowe  i ugody związkowe,  k tó re i 

akcie r efo rmy os ta t eczn ie  zo rgan izow ane  zostały.  P rusy  zos taj ą j 
llil dawnem stanowisk-.:,  s ą d z ą c ,  iż o rganizacya j edno l i ta  całego i 
*"' iązku, sk ładającego sio z dwóch wielkich mocars tw  i dwóch r z ą ­
dów obcych w połowie tylko niemieckich,  j e s t  nie możliwa.  Żadne 
r/‘ dwóeii wielkich mocarstw'  niemieckich nie może z rz ec  się h s lo-  
'■ycznego swego zadania,  jeducin s łowem nie może abdykować,  naj ­
przód ze względu  na własny swój interes,  a nas tępnie na interes  
Niemiec, k tóreby żadnej  z tego korzyśc i  nie odniosły,  g i lyhy  k tó r e ­
kolwiek z dwóch wielkich mocars tw  głos  swój  w koncercie  eu r ope j ­
skim sirnei ło.  Są to tyłko myśi i  główne,  k tóre  obszerniej  r o z w i ­
nięte zos taną.  Załatwien ie  kwes tyi  r e lo rmy bez rozdarc ia  związku 
"  ten czas  tylko stanie się moż liwemr j eże l i  albo obadwa wielkie 
"'Oearslwa w związku obok siebie stać będą i an tagonizm igji w za ­
jemny p rzez  rozgran iczen ie  sfery ich potęgi  zniesiony zostanie,  lub 
jeżeli jedno z wielkich mocars tw  zostanie w do tychczasowym fede-  
Raeyjnym zw iązku z drugiem sformow anym a częścią Niemiec w ści-  
s'ejsze państwo  związkowe .  Dawniej  pozycya t aka międzynarodowa 
Przeznaczoną b \ ł a  Aust ryi  p r ze z  t a k  zwane małoniemieekic s t ron-  
jdetwo. Jeże l i  zaś Austi-ya wstąpi  w ściślejszy związek  pol i tyczny 
1 hand lowy z państw ami poluuniow cmi i zach od n i em i , natenczas 
Zimowisko t akowe względem niej p rze z  P rusy  zaję te  będzie.  W  od­
powiedzi P rus  wyrażone być ma, iż P ru sy  chętnie p rzys tąpią  do 
konlY-reucyi mini sl eryainych  w przedmiocie,  r eformy pod tym jednak  
tylko warunkiem,  iż p rzys ług iwać  im będzie p rawo  nieograniczonego 
"eto w kwcstyacli  wojny i poli tyki zewnęt rzne j ,  j ako  uznanie ich 
"ieikiem mocars twem.  W e to  takowe za ręczy łoby  za razem równość 
* rus z Aus lryą.  Akta dotyczące sprawy  tej,  z łożone zos taną sej ­
f o w i  prusk iemu,  i nie podlega żadnej  wątpl iwości ,  iż t enże  oświad-  
R-R-J sie za udziałem zgromadzenia,  na rodowego w sprawie  re lormy.

lej d rodze ,  zdaniem rządu p rusk iego  łatwiej  będzie pozyskać 
przyzwolenie r ep rez en t ae y j  pojedynczych krajów,  niżeli  na d rodze 
pRfccdiożenia p r o jek tu  p r ze z  r ządy przyję tego.  Woln iąc p raw o  w y ­
borcze dla zg roma dzen ia  narodowego,  r ep r czen tacyc  k ra jowe  mia-  
tyvby sposobność oświadczen ia  sie za ugodą pod tym wzg lędem z a ­
r z e c  się mającą.

T e l eg ra m  /. F ra nk fu r t u  donosi ,  iż w dniu 20. wrześn ia  w y ­
s i a ł  ho l sz tyń sko -eg zek ue y jn y  złożył  właściwe  sprawozdanie ,  w sku-  
k’k klei  ego w dniu 1 . października uchwała  zapaść ma. Wąlpl i -  
"ości  nie ulesn.  że wnioski  wydziału przyję te  zos taną,  a ponieważ 
^ania nie ustąpi ,  prze to cgzekueya w ciągu zimy p r ze p ro w ad z o ną  
H<’zie. W ojsko związkowe  osadzi księstwo holsztyńskie,  weźmie 
§•> w se k w e s t e r  i komisarze  związkowi  r ządz ić  mm będą.  T rud no  
Przypuścić,  ażeby Dania sprzec iwiła  sie egzckueyi  związkowej ,  j a k  
skoro l akowa do samego tylko Holsztynu ogran iczać  się będzie,  
ó o póki zaś bez daiszycli  obejdzie sie za ta rg ó w ,  mocars twa zagran iczne  
ll'e lieda miały powodu wmieszania się w tę sprawę .  Gdy zaś 
' 8' żckueya wypadnie na czas zimowy,  v» ciągu k tórego blokada 
b>‘zegów niemieckie h jest; niemożliwą,  prze to  najsi lniejsza broń,  k ló rą 
^hiitia Niemcom dokuezyćby mogła na p rzeciąg sześciu miesięcy 
sh'je sic nic zdatna,  tym czasem zaś Anglia zyska na czasie i s la-  
l;,e sie będzie zapobiedz i i lokadzie,  k tó raby  więcej  jej ,  j a k  Niem-  
ccm szkodz ić mogła.  Anglia wystąpi  zapewne  z po ś redn ic twem dla 
Ułatwienia sporu,  do k t ó r ego  rozdmuchan ia  dzienniki  angielskie 
Łifciiniomościa s tosunków i s l ronn iczem wystąpien iem nie mało się 
Pl'4y czyniły.

Rosy a.
I R e i c r s b u r g i  12 . wrześn ia .  ( W iadom ości z obwodu K u- 

^uiuskiego.)' Adagumski  oddział  od 23go maja do i!go czerwca ,  zaj-  
111 o wał sie u rządzen iem s ian ie :  Gruzińskie j  nad r ze k ą  Ciiabl,  fszap- 
j^gskiej nad r. Arbin i E rywańsk ie j  nad r. Chożaehi .  J e n e r a ł  Ba-

dowiedz iawszy  się, że w Mezybie ze br a ł  się oddział  do 2 ty -  
K!ęey konnych ubyćhów,  abadzeehów i sz ap sug ów ,  w zamia rze  na-  
P:''«’n ię i ia  na sluuiee now o osiedlonego pułku Adagumskiego  , wys ła ł  

zabezpieczenia przesiedlonych a t akże  dla udziel  inia pomocy do 
u' \ ipręiUzcgo przes iedlenia natueha jców na wskazane  miejsca,  4 kom­
o d ę  ' p i echoty  z dwoma działami.  Jednocześn ie  do zaczepnych  dzia 
j'*11 przeciw.ko nieprzyjacie lskim ba nd o m ,  wysłane były do miejsca 
tył ej warowni  kab a rd y ń sk ie j  8 kompanij  piechoty i j e dna  secina 
'"Raków z działem górnem,  pod dowódz twem majora Suranezewa.

Poruszen ie  to dokonane zos tało bez żadnych p rzeszkód do 
^ la l n ie h  szczy iów przed Mozybem ; lecz skoro  tylno kolumna we-  
s*ba na te szczyty,  ca ła  banda,  podziel iwszy się na t r zy  masy,  r zu-  
/ !i> sie na nią ' / / r ó ż n y c h  s tron.  T r z y  razy górale aiakowal i  wojsko 
1 Rfwsze byli odpierani  ze znaczną s t r at ą .

Major  S a r au cz ew ,  spost rzeg ł szy  ze górale vc sku tku  znacznych 
zaczęl i  się mieszać,  zaczą ł  działać zaczepnie,  j e szc ze  r az od­

pa r ł  nieprzyjacie la  usi łującego go pows t rzym ać  ł tern s t anowczo  
r o zp r ós zy ł  górali .  Powodzeniu kolumny majora S a r an c ze w a  nie mało 
pomógł  ogień ze szkun wojennych ,  k tó re  podp łynę ły do ujścia r.  
Czuepsin i t r alnie s t rzelały do a u ł ó w ,  rozłożonych  na b rzegu  tej 
rzeki .

Dnia 2. czerwca,  j e n e r a ł  Babin o t r zym aws zy  wiadomość  o po­
wolnym postępie przesiedleń natuei i ajoów,  posuną ł  sie tam z 18ma  
kompaniami.  2ma szw ad ron am i  d ragonów,  1 s e r iną  k o za ków  i 2 ma 
działami g-órnemi.

Przybycie  tych wojsk na lewy b rze g  N e b e r d ż a ju ,  zmusi ło 
natucba jeow do wykonania bez oporu wsze lk ich wymagań  i nadało 
przesiedleniu najpomyślniejszy o b r ó t ,  tak że 8go cz e r w c a  wojska 
były m i n i ę te  na powr. l t  do stanicy Chablskie j  i zw ró co ne  nad r. 
Azips,  a potem nad r. II, gdzie przys tąpi ły  do u rządzen ia  s tanicy 
l lskicj  nad rzeka t egoż  nazwiska .  Je dnocześn ie  inne części  wo j sk  
tego  oddziału ukończyły budowę s t anic :  S z a p s u g s k i c j , E rywańsk ie j  
i Gruzińskie j .  Dnia 12go cze rw ca ,  z woj sk  budujących stanicę l iska,  
wysłano 8 kompanij  s t r ze leck ich  wgórę  wąwo zu  r.  11, dla z b u r z e ­
nia zbudowanych tam p r ze ż  góral i  czasowych miesz kań ;  poruszen ie  
to, uwieńczone zupełnym skutkiem,  obeszło się bez żadnej  s t r a ty .

Pszecbski  oddział .  Dla wydalenia nieposłusznej  ludności  gn ie ­
żdżącej  sie pomiędzy źród łami  r. Pszech  i Pszysz ,  a t a kże  dla o tw o­
rzenia komumkaeyi  pomiędzy stanica Ap sze roń sk ą  a miejscowością 
t b a d y ż ! ,  częśc oddziału pszcchskicgo o t rzymała  polecenie działać 
zaczepnie w górę  po r. Tchucb.  W  tym ceiu naczelnik oddziału,  
j e n e r a ł - m a jo r  Zotow,  wy ma sz e ro wał  d. 14go maja z stanicy Apsze -  
rońskiej  w górę  po r. 'i c h u c h . ’

Do 20go  maja bez p rzeszkody  odbywało sie wyrąbywanie
przerębl i  na p rzes t r zen i  pomiędzy  obozem a s t anica Apsze rońską.  
Dnia 20go  wyrąbywanie  dalej dopełniane było w k ierunku b r ze gu  
r.  J a s z ;  dla osłony robót  z f ron tu ,  ustawione było fi kompanij
s t r ze leckich z 4ma działami górnemi .  Około godziny 10=• j z rana,  
pieszy t łum liczący kilkaset  ludzi,  z piskiem rzuci ł  się na wojsko,  
lecz spo tkany batal ionowym ogniem . st rzelców i ka r l aczami  z dział  

\ łidtcnycli, taka poniósł s t r a t ę ,  że już  nic wznawia ł  napadli.  Ze s t rony  
| wojska w (ej potyczce ubyło z frontu 4 niższych stopni zabi tych,  

a r anionych i ober -of i eer  i 15 niższych stopni.
Do dnia 2Sgo ( rwało  wyrębywanie  lasu i t o row an ie  drogi

w kierunku do i- lejseo wości  Cbamysz.  Gdy kolumny szły na te  r o ­
bole , a głów nie gdy  cofały się , nieprzyjaciel  dawał  codziennie 
s t r z a ł y ,  J r r z  nie poważa ł  sie zbl iżać zby t  do w o js k a ,  i dla tego 
s t r a ty  były nie wielkie,  z wyjątkiem dnia 2(igo, w którym 15 żo ł ­
nierzy zos ta ło  r an ionych-

29go j e n e r a ł - m a jo r  Z o to w ,  zburzywszy  znaczną l iczbę au łów 
po drodze,  k tó r ą  szła ko lumna ,  zaja! na r zece  P rzy ez  miejscowość 
Cbadyże .  3(!go maja wykonany  został  r ckonensans  na obu b rzegach  
P s z y e z y , w górę od obozu na fi1 , w io r s t  do tego p u n k t u ,  gdzie 
parów rzeki  zwęża  się i staje się górzystym,  i odczas  r ek on e n-  
sansu,  spalone zos ta ły  wszys tk ie  auły nu obu b r z - g a c b  Ps yszy.

Przy  ( olaniu się lew ym brzegiem P s z y s z y , banda n ie p rz y ja ­
cielska nacierała dość silnie po d w akr oć  na s t r aż  tylną oddziału,  
' cez za każdym razem zoslala odpar t ą  z wielką s t r a t ą ;  w wojsku 
S rata wynosi  2cii zabi tych i 1(5 w ranionych żołnierzy .

3 Igo m a j a , pozostawiwszy na czas j a k i ś  na Chadyżaeh  dla 
obse rwowania ,  3 l/)j batai .  z 4ma działami,  j e n e r a ł - m a jo r  Z o t ow  po­
sunął  sio o 4ęj z rana z r esz tą  woj sk  p raw ym brzegiem Pszyszy,  
do p r ze p ra wę  Auapskiej ,  dzie s taną ł  wieczorem,  uszedł szy  32 w io r ­
sty p r zez  miejscowość nadzwyczaj  nie równą .  Nieprzyjac ie l  śc igał  
kolumnę na obu b rzegach Pszyszy  ; lecz ponieważ o twar ta  i rów. .o 
miejscowość lewego brzegu  dozwalała  s t r ze lcom działać na wielką 
tylko od le g ło ść ,  p rze to  ściganie ze s t rony  nieprzyjacie la  na tym 
brzegu  było bardzo  s łabe ;  na p rawym zaś  brzegu górnie nacierali  
dość energicznie,  i to dwukrotnie,  najpierw na s t r aż  tylną,  a potem 
na prawy ł ańcuch,  lecz nie mieli  nigdzie powodzenia.

Nie dochodząc (i wior st  do stacyi  Pszyszkiej  (jkoło p r z e p r a ­
wy Auapsk iej ) ,  urwisty b r zeg  Pszyszy  opiera się p rawie  o samą 
rzekę ,  lak iż pozos tawia p r zes t r zen i  nie więcej  j a k  10 sążni  p o ­
między r ze k ą  i u rwiskiem: góra le  urządzi l i  tu ba rykady ,  z za k t ó ­
rych spotkal i  głowę kolumny wys t rza łami  dość z r es z tą  nietrafnemi .  
Dwie roty z lOgo batalionu s t r ze lców,  k tó r y  zna jdował  się w s t r a ­
ży przedniej ,  zasz ły  barykady z prawej  s t rony,  a drugie dwie ro ty  
a t akowały lakiywe z przodu i wyp ar ty  znajdujący  się tam n ie w i e lk i  
oddział .  Potym ataku,  górale zaniechal i  ścigania.

W  dniu tym s t r a t a  woj sk  wynosi ła  dwóch oficerów ran ionych 
( z  batal ionów s t r ze leck ich :  z pułku  szyrwańskiego  poruczn ik  A ra -  
ratów i z p-.łku samar;  kiego sz tabs -k ap i t au  T er l e ck i ) ,  o raz  j ednego  
zabi tego i 20 r anionych żo łn ierzy .

W ogóle w marszu nad r ze k ą  T c h u c b ,  p r zez  C h a d y ż y ,  do 
p rz e pr a wy  A m p s k i e j ,  na p rze s t r zen i  45 wior st ,  od 20go  do 31go  
maja,  s t r a ty  wojska wynoszą 7 zabi tych żo łn ie rzy,  o raz  3 o ficerów 
i 87  żo łn ie rzy ranionych.

Ponieważ cofanie się s łabego ( z  3 1 ’2 batal . )  oddziału z miej ­
scowości  C h a d yż y ,  po d rodze nadzwyczaj  uc iąż l iwej ,  mogło być 
niebezpieeznem,  prze lo celu poparcia tego oddzia łu  i u lżen ia  mu 
marszu o d w r o t n e g o , j e n e r a ł  - ma jor  Zo to w  po s ła ł  4go cze rwca  na 
jego spo tkanie  4 balal.  i dwie seeiny k o z a k ó w ,  pod dowódz twem 
pułkownika Wiberga.  Następnego dnia pu łkownik  W i b c r g  p rzyb y ł  
do Chudyżów,  nic spolkawszy nigdzie n ieprzyjacie la .
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-Kiontfin.
(Posiedzenie rady miejskiej) odbędzie się ju tro  (we czw artek) o godzi­

nie 6ej w ieczorem — w sali ratuszowej. Na porządku dziennym : wszystkie 
sprawy zalegle z ostatniego posiedzenia, tudzież 1. Odezwa c. k. buehalteryi 
krajow ej w przedmiocie funduszu bezpieczeństw a publicznego. Spraw ozdawca 
radny p. L>r. Smiałowski. 2. W ynajęcie ja tek  miejskich, 3. W ynajęcie stano­
wisk na targowicy rybiej. Spraw ozdawca radny p. Mańkowski.

(Stan zarazy bydła.) W pierwszej połowie b. m. wybuchła nanowo za* 
raza  bydła rogatego w 2 miejscach obwodu złoczowskiego, a mianowicie w R a -  
d z i e c h o w i e  i R o m a n ó w c e  przysiółku należącym dla Stojanowa. Zatem 
są te raz  w lwowskim okręgu administracyjnym tylko 3 miejsca jeszcze dotknię­
tych zarazą, a w szystkie w obwodzie złoczowskim, gdzie w 13 oborach zacho­
row ało 47 sztuk by d ła ; z tych wyzdrowiało 12, odeszło 21, a 13 pozostało 
w stanie choroby.

(Nieszczęsny wypadek.) Dnia 14. b. m. spaliło się w B ł o n i u ,  w  ob­
wodzie przemyskim, przypadkowym sposobem 3Vg-letnie dziecię, syn tam tej­
szego włościanina A ndrzeja Dz. Przyczyną tego nieszczęścia był brak nale­
żytego dozoru ze strony rodziców.

(Szczątki biblioteki Króla Macieja Korwina.) T rzech członków' w ęgier­
skiej akademii nauk jeździło w r . z. do Konstantynopola dla przejrzen ia  reszty  
książek pozostałych po znakomitej niegdyś bibliotece Króla Macieja Korwina. 
R ezultat był wówczas o tyle pomyślny, że pomienieni uczeni uzyskali pozwole­
nie do przejrzen ia  znacznej liczby książek, które należały kiedyś do tej biblio­
tek i. Następnie akademia w ęgierska udała sie do w ęgierskiej kancelaryi na­
dwornej z prośbą, ażeby rząd  austryacki wyjednała u Porty Ottomańskiej po­
zwolenie dla deputacyi, którą akademia ze swego lona wyznaczy, wstępu do 
tajnej biblioteki w Konstantynopolu, dla przepisania z biblioteki korwińskiej 
książki i rękopisów, ważnych dla literatury  i liistoryi w ęgierskiej. Obecnie 
z  W iednia donoszą do gazety „Fiiggetlen," że starania w tym względzie uw ień­
czone zostały powodzeniem, albowiem w ielki wezyr Fuad Basza przyrzekł, że 
żądane pozwolenie udzielonera zostania.

(Statystyka kolei angielskich.) Ciekawe są następujące szczegóły doty­
czące statystyki angielskich dróg żelaznych: Towarzystw a dróg żelaznych an­
gielskich posiadały z końcem roku zeszłego 5140 lokomotyw, 12.5 ś4 wagonów 
pasażerskich, 4891 innych wagonów, wysyłanych z pociągami osobowemi, i 
157.859 wagonów tow arow ych, ogółem zatem 180.474 lokomotyw i wszelkiego 
rodzaju wagonów. Oprócz tego, tow arzystw a dróg żelaznych szkockich posia­
dały z końcem r. z. 20.G13 rozmaitych wagonów i 885 lokomotyw, a towarzy­
stw a dróg żelaznych irlandzkich, 7172 rozmaitych wagonów i 373 lokomotyw. 
W szystkie tow arzystw a dróg żelaznych w połączonych królestw ach W ielkiej 
B rytanii i Irlandyi posiadały 6398 lokomotyw, 14.565 wagonów osobowych i 
157.758 rozmaitych innych wagonów, których wartość wynosi najmniej 40 mi­
lionów funt. ster. Same lokomotywy, w liczbie 6398, łicząc każdą po 2600 funt. 
s te r,, reprezentują kapitał 16,630.800 funt. ster.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ów , 22.  wrz eśn ia .  N a  naszym wczora j szym ta r g u  było 

1 57  sz tuk  wołó w,  a mianowicie:  Z  Hal i cza 12 sz.,  z Bobr k i  2 s t ada  
po  16 i 10 sz. ,  z R oz d o łu  2 s tada po 3 0  i 18 sz.,  zc S z cz e r ca  
2  s t ad a  po 11 i 14 s z . , z Dawidowa  2 s t ada  po 17 i 11 sz., 
z  B r zo z d o w ie c  9 s z . , z Kamionk i  9 sz . ;  t udz ież  z Ż ur yn a  135 
k r ó w .  Z t ego  p r ze dan o  36  wołów i p ł acono za wołu ważącego 
3 00  S" mięsa i 40  'u łoju 52  zł. ,  a za wołu  ważącego 3 40  &T 
mięsa  i  4 6  S ” ło ju  67 zł .  50  c. K row y p r ze dan o  wszys tkie  i p ł a ­
cono za  sz tukę  w a ż ą c ą  około 280  mięsa  i 40  łoju 42  zł.  
66 cen tów.

L w ó w ,  20.  wrześn ia .  W  obwod ach  Tarnopo lskim i K o ło -  
myjsk im by ły  na t a rg a ch  w drugiej  połowie  z. m. nas tępujące ceny 
p r zec ię tn e  zboż a  i innych  a r tykułów.

M i e j s c e t a r g u :

Tr
em

bo
w

la

Ta
rn

op
ol

K
oł

om
yj

a

Sn
ia

ty
n

K
ut

ty

zł. C. zł. C. zł. c, zł. C. zł. c.

waluty austryackiej

Mec pszen icy  , . . . 2 8 2 , 5 0 2 8 7 2 80 3 10
it żytu  . . . . . . 1 12 2 2 2 1 55 1 uO 1 55
„ j ęczmie n ia  . .  . 96 1 1 5 1 * 1
„ owsa . . . . . . 80 80 80 * 80 80
„ h r e c z k i  . .  .  ,  . 1 14 1 60 2 *• * 2
„ k uk u r u d zy  . . . • * 1 50 1 33 1 60
„ kar tof l i  . . . , „ ♦ 48 yo * 7 0 • 70

C e tn a r  s i a n a . . - .  . I 15 * 87 1 38 1
„ w e ł n y  , . . . * ♦ ♦ , * ♦ ♦ *
„  nasienia koniczu ♦ ,

S ą g  d r ze w a  twardego •* 10 * 6 * 5 50 5 !50
„ „ miękiego *■ ♦ 9 * 4 50 •* 2 50

F u n t  mięsa  wołowego * 12 * 15 ♦ 9 * 10 - 8
Mas okow i ty  . . .  . * 60 75 # 72 ♦ 60 . 60

Hande l  olejem ziemnym przybiera coraz większe rozmiary. 
W e d ł u g  najświeższych doniesień transportu z Nowego J o r k u  wy-

Odpowiedzialny Redaktor fauluM f& udyiY ski.

prawione  do pocz ą tku  b. r .  wynosi ły  j u ż  13 ,500 .000  ga l on ów ,  w a r ­
tośc i  1 mil. d o la ró w ,  z Filadelfi i  wywiez iono w tym sam ym p r z e ­
ciągu czasu 4 , 00 0 .0 00  ga lon ów  (p owięk sze j  części  oleju nie raf ino­
w a n e g o )  war tośc i  20 0 .000  dolarów,  z Bos tonu 1 .500 .000  a z B:il!i- 
more 700 .000  galonów,  r azem około 20 mil ionów ga lonów n iespe ł ­
na w 8 miesiącach.

D . s l n ł n t t t  p o c z t a .
W a r s z a w a ,  21.  wrz eśn ia :  W  tej chwili  otrzymal iśmy

D  ziem. P o w sz.  z 21.  b. m., k tó ry  o zamachu na Berg a  donosi  co 
nas tępu je  :

Dnia onegda jszego o godzinie  szós tej  po południ  u, kiedy J'tV. 
pełniący obowiązki  namies tn ika i g łó wnodowodzącego ,  j e n ec i ł - ad -  
ju t a n t  h rab ia  Berg ,  r ac zy ł  p rze jeżdżać  Nowym Świa tem od b,»ł*w- 
deru ku zamkowi  Królewskiemu,  o tw ar ty m  powozem,  z zwykłym 
konwojem,  sk ładającym się z oficera i ośmiu kubańsk ich kozaków,  
z po łączonych  domów hrab iego Zamojsk iego Nr .  1245a i 1245 b, 
dany był  s t r z a ł  z r ęcznej  broni  i r zucono ki lka bomb Ors iniego.  
potem mieszaninę palną  w naczyniu.  Kulami i odłamami bom! 
k tó re  popękąły,  p rzeb i t e  zos tało palto J W .  j enerał - adjutan! :!  ’ 
biego Berga ,  raniony  zos ta ł  ko zak  i oba dyszlowe i siodm 
żack ich  koni.

Po łączon e  domy za raz  zostały  o to czone ,  tniesz 'y z nich 
wyprowadzen i ,  mężczyźn i  aresztowan i ,  a meble po wyrzucen iu  on eh 
spalone.  Znalezienie u n iek tó rych  mieszkańców rzeczy  upakowanych,  
n ap r ow ad z a  na domysł ,  żo ciż byli uprzedzen i  o mającym się spe ł­
nić powyższym zamachu.  Domy pomicnionc p r ze sz ły  na zawsze 
pod za rzą d  władzy  wojskowej .

N o w y  J o r k ,  12. września.  W  Nowy u* J o r k u  odbył  się 
mcet ing,  k tó r y  powzią ł  r ezolucyę bronie i s tniejącego rzą du  i kon-  
stytucyi .

C h a r l e s t o n ,  9.  września.  F lo ta  bo m ba rdo w ał a  c i ą g l e  
tw ie rdz ę  Moultrie.  A tak unionis tów na twie rdzę S u m te r  zos ta ł  od­
par ty .  J e n e r a ł  Burns ide  poda ł  się do dymisyi.  Armia,  k tó ra  stała 
w zatoce,  udała  się z Nowego  Orleanu p rawdopodobn ie  do Texas.  
W s z y s t k i e  południowo - amerykańskie  i zeczypospo l i t e  żadają  p r z y ­
mie rza  miedzy lądem s ta łym a Jua rezem,  aby s t awić  opór  inwazji  
europe jsk ie j  ; r zą d  unii  zos ta ł  zaproszony  do wzięcia udziału przez  
delegowanych.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22. września.

Ilotel G eorge: PF. Szeliski Ludwik, z Chodaczkowa. — Orłowski Ok­
taw, z Palowic. — Mysłowski Jozef, z Zwiniaeza.

Hotel europejski: Paygert Miecz., z Krzywenki.
Ilotel L anga: M etlerkopf Adolf, z Podola.
Hotel angielski: Hr. Ponińsld A rtur, z Kowalówki. — Gnoiński Alex.> 

z Danilcza. — Deboli And., z Polski. — Łopuszański Roi., z Czyszek. — Ło- 
dyńslii Ign., z Paetowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 22 w rześnia.

PP, : Kotnarnicki Boi., do Sassowa. — Laskowski Jan Kanty, do Wojt- 
kowiee- - Dylewski Mar., do Rolowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 22 . w rześn ia  1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Slan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poi. 
lO.god.wiecz.

r r t

321.44
321.40
320.95

-t-12.6
-t-20.0
-ł- 15 5

60.5
39.0
61.1

południowy sl. 
połud.-zach. mi. 

n w

pogoda
pochmurno
pogoda

K n r s  l w o w s k i .

Dnia 22. w rześnia, gotówką 1 towarem
zł. c. | zł. 1 CV

Dukat holenderski wal. austr. a 24% 5 29
Dukat cesarski . n « 5 27 5 32
Półimperyał zł. rosyjski » u 9 9 9 19
Rubel srebrny rosyjski » » 1 74 1 7»
T alar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka

» ” 
»  ”

1 66 1 08

G alicyj.listy zastawne w. a. za 100 z ł.' 75 20 75 90
„ „ „ m. k. za 100 zł. 78 98 79 78

Galicyjskie obligacye indemnizacyjne kuponów 74 38 75 13
ft%  Pożyczka narodowa ! 82 48 83 23
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika 197 — 199 25

Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia 22. w rześnia.

i>% M e ta lik i..............................  .
5 %  pożyczka naredowa . . . , 
Losy z 1860 roku . , . . .
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
D u k a t  p o j e d y n c z y ............................
Srebro .

z lr. | k%
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Z  c. k. galic. d rukarn i rzadotuej.


